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BOG USŁAW  PO LAK  [red.]: W ojsko  Polskie  1914-1922. W ydaw nictw o  
U czeln iane W yższej Szkoły  Inżynierskiej w  K oszalinie. K oszalin  1986, tom  I,
272 ss., tom  II, 379 ss.

O statnim i czasy na polsk im  rynku w ydaw niczym  pojaw ia się coraz w ięcej po
zycji traktujących o genezie P aństw a Polskiego i jego dziejach w  latach 1914 -  1939. 
Poruszana jest rozm aita tem atyka przy w yraźnej dom inacji spraw  politycznych. 
D otychczas natom iast brak było rzetelnego opracow ania w ojskow ych  aspektów  po
czątków  n iepodległości. Lukę tę w ypełn ia  — a w łaściw ie  jest dopiero „pierw szą  
jaskółk ą” badaw czą — dw utom ow e W ojsko  Polskie 1914 - 1922, w ydane pod' nauko
w ą redakcją B ogusław a Polaka. Jest to zbiór m ateriałów  przedstaw ionych w  czasie 
konferencji naukow ej zorganizow anej przez Instytut N auk Społecznych W yższej 
Szkoły Inżynierskiej w  K oszalin ie w  1985 r.

W iele z opublikow anych m ateriałów  jest autorstw a najlepszych  znaw ców  okresu  
lub problem u (np. M. W rzosek, A. Czubiński), dzięki czem u naśw ietlone zostały  n ie  
ty lk o  spraw y w ojskow e, lecz także szersze tło tam tych lat. W yraźnie —  m oim  
zdaniem , choć redaktor tego n ie  czyn i —  w yróżnić m ożna kilka grup tem atycznych, 
które czyteln ik  z łatw ością  w ychw yci. P ierw szą z tych  grup tw orzą m ateriały po
św ięcone działalności polskich organizacji param ilitarnych w  okresie bezpośrednio  
poprzedzającym  w ybuch W ielkiej W ojny (Sokół, D rużyny Bartoszow e) i  jej p ierw 
szych m iesięcy (Legiony P iłsudskiego). Autorzy tych w ystąp ień  om aw iają dość do
kładnie genezę i okoliczności pow stania interesujących ich organizacji, ich zadania, 
w spółpracę, rozwój, rozrost ilościow y, strukturę lub też udział w  starciach zbroj
nych. W ręcz now atorski jest artykuł Wł. K ozłow skiego (t. I), traktujący o artylerii 
legionow ej w  początkow ym  stadium  w ojny.

P ow szechnie w iadom o, że w iększość oddziałów  o czysto polsk im  charakterze  
i składzie osobow ym  pow stała  poza granicam i P olsk i przedrozbiorowej. W łaśnie tem u  
problem ow i pośw ięcono k ilka dalszych w ystąpień . N atrafiam y tu w ięc na opraco
w an ia  o Polakach —  żołnierzach w  Rosji, F inlandii, w  w ojsku H allera w e Francji 
i w e W łoszech. Szkoda jedynie, iż  tylko m arginalnie w spom ina s ię  o  udziale pol
skich jednostek po stronie R ew olucji Październikow ej —  ich w kład w  zw ycięstw o  
był w szak znaczny. W pew nym  sensie klam rą spinającą pow yższą grupę tem atyczną  
jest m ateriał pióra T. W aw rzyńskiego (t. I), ukazujący p lany utw orzenia polskich  
jednostek w ojskow ych  na  terytorium  tzw . K ongresów ki. R eferaty zaw arte w  om ó
w ionej grupie m ają szczególnie dużą w artość dla h istoryków  w ojskow ości. Z aw ie
rają bow iem  cały  szereg inform acji m ocno osadzonych na bazie źródłow ej, traktu
jących o zasadach i okolicznościach  form ow ania oddziałów  polskich, ich strukturze  
organizacyjnej, dow ództw ie, stanie osobow o-sprzętow ym  i. udziale w  w alkach. Są to  
często w iadom ości nigdzie indziej n ie  podaw ane. N iestety, w yraźnie dom inow ały  
m ateriały o Polakach w  R osji i Francji, a w ięc w  krajach, których rolę w  rozw oju  
rodzim ej w ojskow ości znam y już dość dobrze. Sądzę, iż warto, aby panow ie K. F ili
pow  i Zb. W awer ponow nie — lecz tym  razem  o w ie le  dogłębniej —  zajęli się legio
n em  polsk im  w  F inlandii; byłoby to tym  cenniejsze, że na tem at tej jednostk i 
napraw dę brak inform acji dostępnych szerokiem u kręgow i czytelników .

K olejną grupę tem atyczną stanow ić m ogą m ateriały pośw ięcone początkom  
niepodległości i genezie W ojska P olsk iego w  odrodzonej Polsce. M amy w ięc tutaj 
inform acje o początkach, strukturze, obsadzie i działaniach W ojska W ielkopolskiego  
w  okresie P ow stan ia  i po jego zakończeniu (B. Polak) oraz o sposobie zaciągu  
i  organizacji oddziałów  pow stańców  śląskich  (W. RyżewskiJHTSTaświetlono także
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ogrom  trudności p iętrzących się przed w ładzam i R zeczypospolitej w  czasie przepro
w adzania procesu scalania i  ©cem entowania w  jednolite W ojsko P olskie W ojska  
W ielkopolskiego, „błękitnej arm ii” H allera i  tzw . Arm ii K rajow ej (pow stałej na  
terenie byłej Kongresówki). N ajw artościow szym  w  tej grupie —  a chyba i w  całej 
pozycji — jest referat przedstaw iony przez M. W rzoska pt. Z brojna działalność  
w o jsk a  polskiego na W schodzie  1918-1920  (tom II, ss. 115-154). W artość tego m ate
riału tkw i w  tym , iż jest to pozbaw ione stronniczości — a często krytyczne dla obu  
stron —  ujęcie tem atu  przez w ie le  lat będącego „tabu” w  n aszej h istoriografii. 
Chyba po raz p ierw szy w  tak  zw ięzły, a jednocześnie rzetelny sposób ukazano  
konflikt P olsk i z U krainą i L itw ą oraz genezę i przebieg (łącznie z  tzw . cudem  
nad W isłą) w ojny polsko-radzieckiej 1920 r., w ojny, która przez długie lata ciążyła  
na stosunkach m iędzy W arszawą i M oskwą.

Obraz W ojska Polsk iego n ie  byłby pełny, gdyby w  trakcie konferencji zabrakło  
w ystąp ień  pośw ięconych czołow ym  osobistościom  polskiej areny polityczno-w ojsko
w ej ły ch  lat. Obok T efera tó w .o  J. P iłsudskim  (w ygłosił go A. Czubiński) czy  
J. D ow bor-M uśnickim  (w ystąpienie P. Bauera), czyteln ik  zapoznać się może z pracą, 
osiągnięciam i i osobą tw órcy polskiej m edycyny w ojskow ej — Ireneuszem  W ie- 
rzejew skim . M ateriały te w raz z  w ystąp ien iam i pośw ięconym i legendzie legionow ej, 
historiografii w ojskow ości polskiej, zasobom  archiw alnym , rosyjskim  odznaczeniom  
w  oddziałach polskich lub też um undurow aniu (z konieczności jednokolorow e n ie
stety, acz bardzo w artościow e ryciny na końcu tom u II) są sensow nym  i cennym  
uzupełn ieniem  problem atyki „czysto” w ojskow ej. Dobrze, że znalazły się one w  om a
w ianej publikacji; żałow ać jedynie należy, iż n ik t n ie pośw ięcił uw agi którejś z w ie lu  
innych, w ybitnych  postaci —  jak np. generałow i J. H allerow i lub R. D m owskiem u.

Po zapoznaniu się z trudnościam i zaistn iałym i w  zw iązku z procesem  pow sta
w ania  jednolitego W ojska Polsk iego, czyteln ik  ma m ożność w  m iarę dokładnego  
zaznajom ienia się z organizacją i rozw ojem  k ilku  rodzajów  wojak. Są to: kaw aleria
— w raz z system em  tzw. szefostw  d szefostw  honorow ych (artykuły Zd. K ościań
skiego oraz P. A. Rosta), artyleria (m ateriał ten  koresponduje z referatem  o artylerii 
L egionów  i jest w  pew nym  sensie jego kontynuacją), czy też lotn ictw o (w ystąp ien ie  
Z. Bulzackiego). P ow stan ie oddziałów  piechoty n ie  w ym agało osobnego opracow ania, 
gdyż genezę tego rodzaju w ojsk  przedstaw iono przy w ie lu  innych okazjach, np. przy 
om aw ianiu  L egionów  w  Galicji.

W grupie tej ponow nie przew ażają m ateriały istotne g łów nie dla h istoryków  
w ojskow ości, choć dla laika jest w  n iej w ie le  interesujących inform acji, jak np. 
spraw a poruszona przez P. A. R osta (szefostw a w  oddziałach kaw alerii). W sum ie 
jednak ta część m ateriału  n ie  spełn ia w  całości oczek iw ań  czytelnika. Uderza  
i  zaskakuje bow iem  to, iż żaden z prelegentów  n ie  w spom ina o całkow icie now ej 
W w arunkach n iepodległego kraju i przy gw ałtow nym  rozw oju techn ik i w ojennej 
form acji w ojskow ej (jeśli oczyw iście n ie liczyć lotnictw a) —  m arynarce w ojennej. 
Zgoda, była ona jeszcze w  pow ijakach, bez okrętów  z praw dziw ego zdarzenia, bez 
portów i zaplecza. A le byli już ludzie pow ażnie traktujący polską suw erenność nad  
skraw kiem  bałtyckiego -wybrzeża. Ich w ysiłk i w ydały praw dziw e ow oce w  latach  
1939 - 1945, dlatego w ięc w arto by chyba było poświęcać im  trochę uw agi.

W spom inałem  już, że om aw iana publikacja n ie ukazuje pełnego obrazu w ysiłk u  
m ilitarnego P olaków  i Polonii (głów nie am erykańskiej) przed W ielką Wojną i po 
odzyskaniu n iepodległości do 1922 r. Sądzę, iż  w  m iejsce — m oim  zdaniem  — m niej 
istotnych m ateriałów  m ożna byłoby zam ieścić referaty kilku innych  w ybitnych  
badaczy, jak np. J. Pertka o pow staniu  m arynarki w ojennej. Szkoda także, iż  m im o 
kilkakrotnie w  różnych w ystąp ien iach  podkreślanej roli skautingu, n ie  ma w  W ojsku

Przegląd Zachodni, n r 5-6, 1988 Instytut Zachodni



294 Oceny i omówienia

P o lsk im  referatu na tem at politycano-patriotycznego oraz w ojskow ego przygotow ania  
m łodzieży w  ruchu skautow skim . Zabrakło też om ów ienia roli i znaczenia M inister
stw a Spraw  W ojskowych, organu przez d ługi okres odgryw ającego znaczną rolą.

U w ag k ilka — i to bardzo krytycznych —  pośw ięcić  należy  stronie edytorskiej 
om aw ianej pozycji. W ojsko  Polskie  1914-1922  ukazało się w  technice m ałej poli
grafii \ v  nakładzie 400 (!) egzem plarzy, czyli zdecydow anie zbyt niskim . Technika  
pow ielan ia  w  sposób bardzo negatyw ny zaciążyła na w artości estetycznej obu  
tom ów . Ł atw o dostrzegalne błędy pozw alają z całą pew nością stw ierdzić, iż  n ie  
dopełn iono podstaw ow ego obow iązku, jakim  jest korekta. O niedopatrzeniach  
w  -stylu, braku konsekw encji w  używ aniu  w ielk ich  liter, przestaw ianiu  ich kolej
ności n ie ma sensu pisać.

Lecz m im o kilku m niej lub bardziej istotnych błędów  i n iedostatków  W ojsko  
Polskie  1914 -  1922 jest pozycją bardzo w artościow ą i pod w ielom a w zględam i now a
torsko ukazującą pew ne problem y. C ieszyć się w ięc  należy, że oba tom y są prezen
tacją dotychczasow ych badań i — jak zapew niają w ładze Instytutu N auk Społecz
nych WSI — prace i badania nad dziejam i w ojskow ości polsk iej późniejszych lat 
będą kontynuow ane. Dobrze by w ięc było, aby nasitępne publikacje obejm ow ały  
już pełn ię problem u.

ANTONI CZUBIŃSKI: P ow stan ie  W ielkopolskie  1918-1919. Geneza  — 
charak ter  —  znaczenie.  PW N, Poznań 1988, 538 ss.

W 1978 r. nakładem  W ydaw nictw a Poznańskiego ukazała s ię  pierw sza po czter
dziestu  latach synteza P ow stan ia  W ielkopolskiego autorstw a A. C zubińskiego. Po 
dziesięciu  latach w ydaw nictw o w znow iło  książkę, przez autora popraw ioną i  uzupeł
nioną. A. Czubiński n ie tylko uw zględnił postęp badań, ale także szereg postulatów  
zgłoszonych przez recenzentów . K siążka bow iem  w yw oła ła  ogrom ne zainteresow anie  
nie tylko profesjonalistów , ale także szerokich kręgów  m iłośn ików  regionu. Równo
cześnie ukazała się w  1978 r. praca zbiorowa autorstw a A. Czubińskiego, Z. Grota 
i  B. M iśkiew icza pod redakcją Z. Grota, nestora h istoryków  czynu zbrojnego W iel
kopolan z lat 1918-1919. Oba opracow ania różnił przede w szystk im  ich charakter.
O ile A. Czubiński —  nie unikając problem atyki w ojskow ej — głów ny nacisk  
położył na aspekty polityczno-społeczne, to w  pracy zbiorow ej zdecydow anie dom i
now ały  akcenty w ojskow e. N iestety , zabrakło w ów czas pracy popularnej, adreso
w anej do m łodzieży, jak też dzieła literackiego godnego obchodzonego uroczyście 
w ydarzenia historycznego.

W róćm y do książki A. C zubińskiego. Po opublikow aniu przez Tadeusza F enry- 
cha broszury Próba syn te zy  P ow stan ia  W ielkopolskiego  (Poznań 1928), popularnej 
syntezy W łodzim ierza L ew andow skiego Udział W ielkopolsk i w  odbu dow ie  R zecz
pospoli te j  1918 - 1919 (Poznań 1939) oraz rozpraw y doktorskiej K rzysztofa D em bskie
go V\7ie lkopolska w  początkach  II R zeczypospoli te j .  Zagadnienia praw n o-u s tro jo w e  
(Poznań 1972) był to kolejny, m ilow y krok w  ujęciu  dziejów  pow stania. A. Czubiński 
m iał św iadom ość tego faktu stw ierdzając:

„ [ .. .]  D ojrzewa stopniow o czas do bardziej krytycznego, syntetycznego spojrze
nia na dzieje n iepodległościow ego zryw u ludu w ielkopolskiego lat 1918 - 1919. P re
zentow ana czyteln ikow i publikacja stanow i próbę takiego, w  m iarę krytycznego  
ujęcia dziejów  tego zryw u. N ie  jest to jeszcze synteza pow stania w  pełnym  tego  
słow a znaczeniu. Do syntezy tak iej nadal brak w ielu  podstaw ow ych źródeł” (s. 17).

W iesław  M aćkow iak
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